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Joseph Hubertus HUIJTS, G ew issen sb ildu n g , z holenderskiego tłum. E lisa­
beth B r ö h 1 i W illy L e s o n ,  K öln 1969, Verlag J. Bachem , s. 263.

W początkach ostatniego w ieku zaznaczyło się w  psychologii w yraźne za­
interesow anie m oralnym  przeżyciem  i postępow aniem  człow ieka. Mimo jednak  
ustaw icznego wzrostu tego zainteresow ania badania naukow e na tym  od­
cinku nie dają tak pełnych w yników , jak  w  innych działach psychologii. 
Przede w szystkim  ogrom nie różnią się m iędzy sobą poszczególne ujęcia, a po­
nadto dotyczą jedynie fragm entów , Autor recenzow anej pracy chciał przy­
czynić się do dalszego rozw oju tych badań i to przez podsunięcie pew nej syn ­
tezy. Praca jego nie jest jednak jedynie om ów ieniem  poprzednich badań, 
a w ym ienia ich autor ponad trzysta. Szczególnym  zadaniem  postaw ionym  
sobie przez autora, było zebranie ich w  odpow iednim  kontekście oraz ocena 
krytyczna. Przede w szystk im  jednak autor form ułuje teorię ukazującą w ielk ie  
w spółzależności, w  ramach których dokonuje się m oralne sam ourzeczyw istn ia- 
nie się człowieka.

Tę w łaśn ie teorię om aw ia autor w  pierw szej części swej pracy. Po przed­
staw ieniu  różnych znaczeń słow a sum ienie autor podkreśla w  nim  na p ierw ­
szym  m iejscu m om ent stosunków  m iędzyosobow ych. W sum ieniu jednostka  
przeżyw a sw e odniesien ie do innych, jak rów nież określa, ocenia, „przyjm uje” 
sam ą siebie. W tę funkcję w łączona jest cała osoba ludzka. O statni rozdział 
tej części podkreśla m om ent w edług autora najw ażniejszy: m oralne sam o- 
urzeczyw istn ianie się człow ieka określającego siebie poprzez poznane norm y  
i w ew nętrzne nastaw ienia. Tu rów nież porusza zagadnienie heteronom ii 
i autonom ii m oralnej oraz sum ienia jako zjaw iska religijnego. Trzeba jednak  
zaznaczyć, że ten  ostatn i aspekt nie jest przez autora szczególnie rozw ijany. 
Owszem , można napotkać pew ną k rytyk ę katolickich  ujęć, zbyt ubogich p sy­
chologicznie. Obowiązek m oralny w edług teorii autora, w yw odzi się z w za­
jem nych stosunków  m iędzyludzkich, z określenia i uznania siebie, jak rów nież  
precyzuje się odpow iednio do etapów  rozwoju.

W drugiej części autor om aw ia bardziej zasadniczo najw ażniejsze pozycje 
głów nych zagadnień. Przy om aw ianiu rozw oju osądu m oralnego skupia się 
przede w szystk im  na badaniach Guy F e r n a l d a  i J.  P i a g e t a .  Odnoś­
n ie do teorii tego ostatniego zbiera razem  w ynik i prac jego uczniów , jak 
i badaczy innych orientacji psychologicznych, by w  końcow ym  w niosku w y ­
kazać pozytyw y i braki tej w ażnej do dziś teorii. Drugim  zasadniczym  e le ­
m entem  jest poczucie w iny. W szystkim  pracom badającym  poczucie w iny  
zarzuca autor przede w szystk im  zbytnie w yobcow anie tego zagadnienia z cało­
kształtu  życia ludzkiego. Pod hasłem  „sum ienie” rozpatruje autor zagadnie­
n ie w ew nętrznych m oralnych przeżyć człow ieka, W szystkim  pracom, np. 
C l o s t e r m a n n a ,  G i l e n a ,  S c h e l l e r a ,  zarzuca zbytnie przeładow anie  
m ateriałem , w ynikające z założeń ujęcia całokształtu  zagadnienia w  przepro­
w adzonych badaniach. Część tę autor zam yka rozdziałem  o postępow aniu  
m oralnym , ujm ując pod tym  ty tu łem  zew nętrzne przejaw y życia m oralnego. 
Teoria naszkicow ana w  p ierw szej części, stanow i w  części drugiej św iatło  
w  ocenie poszczególnych eksperym entalnych badań, jak rów nież podstawę 
ukazyw ania kierunku dalszych badań.

Przede w szystk im  jednak trzecia część skupia się na ukazaniu perspektyw  
dalszych poszukiwań naukow ych. Za hipotezę w yjściow ą autor przyjm uje u ję­
cie m oralności jako podzielonej odpow iedzialności. O dpow iedzialność realizuje  
się zaw sze w e w spólnocie z innym i, a z drugiej strony uzależniona jest od 
struktury konkretnego społeczeństw a, jak rów nież od danych osobistych. Na 
skutek dynam izm u i zm ienności form  życia społecznego człow iek  zmuszony  
jest do w iększej giętkości, do poszukiw ania stałych i w artościow ych m odelów  
postępow ania, a w ięc jednocześnie do dostosow ania się i do selektyw nej 
otw artości. W ten sposób sum ien ie zostało ujęte bardziej dynam icznie przy



jednoczesnym  uw zględnieniu jego uw arunkow ań i w pływ u na kształtow anie  
się stosunków  m iędzyludzkich. W ostatnim  rozdziale tej części, a zarazem  
całości pracy, autor szkicuje profil rozw oju m oralnego od niem ow lęctw a aż 
do m łodości wyłącznie. Pom ija zagadnienie m oralności dojrzałej. M ateriał 
zbiera z poprzednich opracowań. Podkreśla jednak, że poszczególne dane po­
chodzą z badań przeprow adzanych w  bardzo szerokim  odcinku czasu, w  róż­
nych środow iskach, a także różnym i m etodam i i przy różnorodności założeń  
teoretycznych. Szkic ten  m oże w ięc jedynie stanow ić pew ną orientację oraz 
ukazuje konieczność dalszych badań, potw ierdzających lub też odrzucają­
cych ogóln iejsze sform ułow ania.

Przy czytaniu książki uderza erudycja autora. Przedm iotem  jego analizy są 
prace psychologiczne najrozm aitszych kierunków , od badań ściśle ekspery­
m entalnych uw zględniających statystyczne obliczenia czynnikow e aż do p sy­
choanalizy w  jej różnych odcieniach. Co prawda autor ogranicza się jedynie  
do etapów  rozw ojow ych, niem niej praca jego jest interesująca w  ogóle w  od­
niesien iu  do zagadnień życia m oralnego. Co w ięcej, autor uw zględnia rów ­
nież ośw ietlen ia  filozoficzne, socjologiczne, jak i pedagogiczne. N ie zaw sze  
i nie w e w szystkich sform ułow ania autor jest całkow icie przekonyw ujący. 
Jak już zaznaczyłem , brak w yraźnego uw zględnienia pow iązań m iędzy życiem  
m oralnym  a religijnym . N iem niej w ydaje się, że z pow yższą pracą pow inni 
się zaznajom ić w ykładow cy psychologii, pedagogiki, a także katechetyki. 
U kazuje ona bow iem  centralne zagadnienie sum ienia w  sposób w szechstronny, 
podkreślając problem y uw arunkow ane przem ianam i w  życiu w spółczesnego  
człow ieka.

K s. Jan C h arytań sk i SJ, W arszaw a

G isela HOMMEL, R elig ionslose Erziehung in  der ch ristlich en  F am ilie?, M ün­
chen 1969, V erlag J. P feiffer, s. 142.

Om awiana pozycja stanow i drugi tom serii E xperim en t C h ris ten tu m , którą  
w ydają Th. S a r t o r y  i O. B e t  z. Zarówno nazw iska autorów  serii, jak  
nieco szokujący jej tytu ł ukazują jej specyficzne nastaw ienie, które nieom al 
w  całej pełn i w ystępuje w  om aw ianej pozycji. Chodzi o poszukiw anie, ek s­
perym entow anie now ych form  m yślow ych i realizacji chrześcijaństw a w  K o­
ściele  przyszłości, którego jeszcze nie znam y, ale który jaw i się dopiero w  po­
szczególnych w ydarzeniach, poszukiw aniach, dyskusjach. Toteż poszczególne 
tom iki n ie podają tez, recept czy ideologii. Poszukują. W ym agają krytycznego  
przyjęcia, zastanow ienia.

G isela H o m m e 1, m atka licznej rodziny, doskonale pam ięta typ w ycho­
w ania religijnego, jakie sam a odebrała w  rodzinnym  domu, ale zastanaw ia  
się, czy tak m oże w ychow yw ać sw e dzieci do życia w  K ościele jutra. K ościół 
posoborow y to K ościół naśladow ania Chrystusa, który w ydał sam ego siebie, 
K ościół otw arty na problem y ludzkie, służący ludzkości.

A utorka pragnie w ięc m ów ić o rodzinie katolickiej rów nież otw artej na 
w szystk ie  m ożliw ości w spółczesnego św iata, a przede w szystk im  na solidar­
ność m iędzyludzką. K onsekw entnie jednak dom aga się zerw ania z atm osferą  
cieplarnianą, a w ychow yw ania  dzieci do w yboru decyzji. N ależy utrzym ać 
„szczęśliw ość” dzieciństw a, ale przy ukazyw aniu całej praw dy. Przede w szyst­
kim  nie w olno unikać sytuacji konfliktow ych. Są one konieczne do w ychow a­
nia pełnej sam odzielności. Bóg Stw órca odległy, zam ieszkujący dalekie, a dziś 
w łaściw ie „puste” niebo, m usi stać się dla św iadom ości dziecka obecny  
w  tym  św iecie, pow ołując do zaangażow ania się w  budow anie K rólestw a B o­
żego już tu na ziem i. Ogromną rolę odgryw a w  tym  w ychow anie przeciw  
w szystk im  przesądom  rasow ym  i religijnym . N ależy rów nież dziecko zetknąć  
z problem em  zła, w iny, jako istotnego w ym iaru życia ludzkiego, prowadząc 
do solidarności w  cierpieniach Chrystusa na podstaw ie solidarności w  jego 
m iłości.


